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W  i  chodzi w e  w torek,czw ar­
tek 1 sobotę. Co sobotę dołą ­
czony jest arkusz R o % m a. i -  
toś  c i ,  pisma ku pożytkow i 
Izahawie. Prenumerata G a - 
Bety z  Dodatkiem i Rozmai 
tośclami w y n os i: na kw artał, m

dla odbierających w  samym «»• ««• • * »  V *  O  T ,  i  iC S b
s s j ł
12 kr., na ws-Łelkicli innych
pocztamtach 6 zr. 36 kr, m on.
kanw.Prenumerata p ó lrocz - 
na w ynosi dwa razy  tyle co
kwartalna.
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W t o r e k M ro* 4 0 . * a .

Dodatek do Gazety L w ó w - 
skiój,, obejmuje. doniesienia 

r> urzędow e i ’ prywatne. Za 
um ieszczenie w  Dodatku 
płaci się od w iersza  w  p ó ł 
kolumnie (drukiem  garmont) 
za  p iórw szy  raz s  kr., a za  
każdy następujący raz tylko 
po l  l j2  kr m on. konw . Za  
w ięk sze  litery płaci się w e -  

! ćtB tego, ile  na zw ycza jn y  
druk obrachowane m iejsc, 
zajmą. R edakcyja Gazet> 
L w ow sk ie j przyjm uje tytki 
frankowane listy .

t  ‘ 'kwietnia 1^16.
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fdomości krajowe: Postanowienie N-ajjaśn. Pana o zaprowadzeniu niektórych alg w powinno­
ściach poddanych w Galicyi. — Z e  L w o w a :  Obchód uroczystości urodzin Najjasn. Pana.—  
D r-y pieniężne bisKupa berneńskiego i metropolitalnej kapsuły otoman eckiej dla włościan 
galicyjakich.—  Z W i e d n i a :  JMosć Ksiądz Frańciszek W ierzchiejski mianowany biskupem 

rzeutyskim. —  Wiadomości zagraniczne: H i s z p a n  i j  a:  Ministeryjum Nar\aeza rozwiązane, 
a nowe pod prezydencyją p . Isturiz złożone. —  A n g l i j a :  Interpelacyja lorda Beaumont 
- iz b ie  wyżozej o ostatnich wypadkach w Galicyi i odpowiedź ministra spraw zagranicznych.—  
^ yn n ości parlamentu i odroczenie się z powodu Świąt W ielkanc cnych. —— F i a n c y j a :  Książę 
•ornyille naczelnym wodzem eskadry na morzu Śródziemnemu—  Lord Palmerston w Paryża. —  
Konferencyja m iędzy księciem  Aumale i marszałkiem Bugeaud w Algierze. —  Abd-el-Itader.—  

8 j  a : Podburzające odezwy w Bruxeli i uwięzienia w skutek tego. —  Nowiny. —  Wiadomości 
idlowe i przemysłowe: Z  O łom u ń ca .—  Dodatek nadzwyczajny: Doniesienia księgarskie.       KZI '

W IA D O M O Ś C I K R A JO W E . . a

s a r a  A u s t r y j * * ' 4 1 ’  j  W c n e t y l ,  B l a u n a -

t a n l e n i a  P i ą t y ;  K r o l - ® 4? B ? ® « ł £ t  Ł e t o t t a e r y i  i  B l i r y i ;  
c y i ,  H - r o a c y i ,  g l a w o n u ,  «  *  ’  g i t a r y ń s b t ,  S a l c -

A r c y U s i a ż ę  A n s t r y j a c f e i i  *  _ „ E o i 8 k | ,  W y ż s z e -

f e u r s f e i ,  f W y r y J » M »  i i V i c l f e a ’ ' E Ł a t a ż e  ,

g o  |  M t ż s z c g o  S a l ą a & a ;  _  m s i a ż e e » i i y  a S r a b n a
t n - o d z k i ;  M a r g r a b i a  M o r a m i ,  I E  ,

H a b s b u r s k i  i  T y r o l e  »  ,  c e g 0
roku wypadki wPrzez zaszłe w pierwszych 5oy‘" i posiadacze poddaii-

Naszem Królestwie Galicyi, pod'1 |eois zwierzcIraosciom swoim
«aych gruntów do oporu i .»  ? pnuszczyzaie i daninach uwieśPrawnie należących się i® powinności w pa

Slf . •• i „rzychylmreci, które Masa poddanychUznaj ac dowody wierności * V J Air;nv Naszej Osoby i do
J C2asie wspomnianych bolesny cl Y\ ■ wsernym sposobie myslemaNaszego llz|du okazała, oczekujemy P “



i po ich zamiłowaniu porządku, ze się wstrzymają od wszelkiego oporu 
przeciwko ustawom własności broniącym, i od wszelkiego zaprzeczania 
w wypełnianiu swoich powinności.

Jak to z jednej strony należy do szczególnych usiłowań Waszej 
Ojcowskiej pieczołowitości, bronić praw Waszych poddanych, uciemię­
żenia i nienależyte domagania się od nich oddalać, i rozporządzenia po­
czynić do polepszenia ich bytu; tak z drugiej strony uznajemy to za 
Wasz obowiązek i mocno trwamy w tem postanowieniu, niecierpienia 
gwałtów, albo zaprzeczania powinności opartych na istniejących pra­
wach, i ukarania takowych podług całej surowości ustaw.

Oddajemy się przeto zaufaniu, że poddani z spokojnością i ufnością 
oczekiwać będą rozporządzeń, które Wasze Ojcowskie staranie o dobro 
ogólne Wam poda. .

W  skutek tegu stanowimy już teraz co następuje:
1. W  patencie z dnia 36 Czerwca 1786 roku pod nazwą dalekich 

podwód czyli fur oznaczona powinność paj szczyźniana, od czasu 
niniejszego ustaje; *

2. Rozporządzeniem z dnia 9 Sierpnia 1786 roku Dominijom za zapła­
tę dozwolone dui pomocne w czasie sianokosów i. żniwa, [nadal od 
poddanych wymaganemi być nie mogą;

3. Gdy poddani przez jakie domaganie się Państwa sądzą się obciążo­
nymi, mogą się udać ze swoją żałobą wprost do przełożonego 
Urzędu cyrkularnego albo do postanowionych ku temu Władz mo- 
narchicznyeh, nie potrzebując udawać się uprzednio ze skargą do 
zwierzchności gruntowej.

« Urzędy cyrkularne i postanowione Władze monarchiczne są obowiązane, 
takowe żałoby bezpośrednio i natychmiast pod własne wziąść rozpoznani^ 

Rozkazujemy wszelkim Władzom, Dominijom i Poddanym, ażeby 
się podług tych przepisów zachowali, i nad dopełnieniem takowy4̂  
ostro czuwali.

Dan w Waszem głównem i stołecznem mieście Wiedniu, dnia 
Iftmtnia roku Pańskiego Tysiąc ośmsetnego czterdziestego szóstego? a 
Państw Naszych jedenastego roku

F E B D Y I A K l # .
\ K arol Hrabia Jnzaglii ?

" * Najwyższy Kanclerz.
Franciszek Karon Plllersdortf?

Kanclćrz nadworny.
Jan Karon Krticzka de Jaden?

W ice - Kanclerz.
■fedług Jego C. K* apostolskiej P os

najwyższego własnego rozkazu: 
Wacław Zaleski,

c. k. lładzca nadworny.
1 Uli --------------



—  Z e  L w o w a ,  —  
drog ie  dla serc wszystkich wiernych podda* 

uych święto urodzin JCKMości N a j j a ś n i e j -  
®z e g o  C e s a r z a ,  obchodzone było jak naj- 
wietniej w naszej stolicy. Poranek dnia 19go 

powitany był o godzinie 5tej wystrzałami z dział, 
Poczena bandy muzyczne załogi tutejszej prze­
ciągały u]jce m ia8ta , którego mieszkańcy juz
* brzaskiem dnia gromadzili się ze wszech stron, 
aby m ieć udział w uroczystości. —  O godzinie

przed południem  odbyło się solenne nabo- 
*eÓ8two w archikatedrze o. ł., na którem m nogie 
grom adzenie pobożnych ze wszystkich stanów 
*asyłało gorące m odły do W szechm ocnego, aby 

swoje błogosławieństwo na Najłaskawszego
* Monarchów i Najdostojniejszą Fam iliję Cesar- 

§• W świątyniach innych wyznań , zasyłano
podobnież m odły  do Pana wszech światów o po- 
* 7 < ln o «  i błogosławieństwo dla Ojca i W ładzcy 
j ? ^ t i l i j o n ó w  ludzi. C. k. załoga wojskowa i m i- 
lcyja miejska wystąpiły w zupełnej paradzie, a za- 

w.CŁ°ne na wzgórzach działa, odpowiadając ognio- 
tot°Wema p iech oty , dawały salwy podczas 

6 Wnydj cRwji nabożeństwa.—  O godzinie 3ej 
^ l }°^udnia był u Jego Escelencyi JW. Prezy- 
£ Stibernijalnego barona K r i e g  de  H o c h -  

wielki obiad, na którym śród odgłosu 
*yki i wystrzałów z dział wznoszono toasty 

a pomyślność Najłaskawszego Monarchy i Naj­
dostojniejszego Cesarskiego Domu. —  Na za- 

e dnia tego, aktorowie sceny niem ie- 
c j 1,6-!. w rz?siato oświetlonym teatrze hr. Skarbka 
o śpiewali na rozpoczęcie widowiska »hymn 
barodowy«; a licznie zebraoa publiczność 
^ynurzała swoje uczucia po każdei zwrotce rze- 
8«tem i oklaskami.

Naj przewielebni ej szy ksiądz biskup berneń- 
» hrabia S c h a f g o t s c h e ,  ofiarował dla 

P°grążonych w nędzy mieszkańców obwodów 
®ochodnich Galicy i sto złotych reńskich, a k a- 
P ‘ 1 u ł  a m e t r o p o l i t a l n a  o ł o m u n i e -  
c ka dwieście złotych reńskich monetą konty.

Prezydyjum c. k. Rządu krajowego poczytuje 
j  i°  za powinność wynurzyć za te znaczne 

Z  ^ f t o k ą  podziękę.
™ Lwowie dnia 9. kwietnia 1840.

—  Z  W i e d n » a* . a d nia 
JCRMość najwyzszem postanow -^ j^aw iei

5. kwietnia b .r .  raczył m *an°Tu łacińskiego, 
biskupem  Przemyskim obrZ?dB 15tai nć i kapi- kanonika przy lwowskiej m etropo h l ©
tule obrz. ta c., F r a ń c i s z h a  W t e r z e f t i  j
* k i e g o .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
S l i s z i ł s m i j a .

Z  M a d r y t u  d n i a  2.  k w i e t n i a .  Powszech­
nie krąży pogłoska, że nastąpi rozwiązanie m i- 
nisteryjum N a r v a e z a .

——  d n i a  5. k w i e t n i a .  Urzędowa Ga­
zeta ogłosiła dzis rano królewskie rozporządze­
nie , które nowe ministeryjnm w następujący 
sposób konstytuu je: I s t u r i z  prezydentem
rady gabinetowej i ministrem spraw zagranicz­
nych ; F r a n c i s c o  A l m e r o y  P e n a r a n d a ,  
ministrem marynarki i tymczasowym ministrem  
wojny ; podsekretarze stanu spraw wewnętrz­
nych i finansów przewodniczyć będą tymczaso- 
wie swoim dotyczącym departamentom; P e d r o  
d e  E g a n i a  zatrzyma ministeryjnm łaski i 
sądu sprawiedliwości. —  Nowe ministeryjum nie 
m ogło dotychczas jeszcze ani pom yśleć o uzu­
pełnieniu się ostatecznie. Musiało się zająć 
niektóremi p iloem i czynnościami, których oko­
liczności wymagały. Są one następujące: l )  z ło ­
żenie z urzędu podsekretarza sianu w departa- 
m eńcie w ojny; 2) Z łożen ie z posady jeneral- 
nego kapitana w Madrycie, jenerała M a z a r -  
r e d o ,  którego marszałkiem polnym  d e  l a  
P e z u e l a  zastąpiono; 3) Przyjęcie dymisyi 
pana S a r t o r i u B  z funkcyi podsekretarza stanu 
spraw zagranicznych; 4) Zastąpienie brygady- 
jera O r t e g a brygadyjerem T u r o n ,  którego 
znowu na czele pułku de la Reina-Gobernadora 
postawiono; 5) Z łożen ie z posady brygadyjera 
C a l l o n g e ,  którem u jenerał N a r v a e z  ko­
m endę pułku San Fernando był poruczył. —  
Z  polecenia rządu miał pan I s t u r i z  z księ­
ciem  Walencyi ( Narvaezem ) długą konferen- 
cyję. Zapew niają, że w skutek tej rozm owy 
otrzymał książę Walencyi rozkaz, opuścić Ma­
dryt w jak najkrótszym czasie, a nawet jak sły­
chać , będzie mutuał oddalić się z Hiszpanii. 
Obawiano się na jeg o  stronę zaburzenia w za­
łodze, jakoż poczyniono potrzebne środki ostro­
żności.

Uchylenie się jenerała N a r v a e z a  z gabi­
netu , wywarło na publiczną opiniję w Madry­
cie pomyślne wrażenie. Mówiono ju z  o b liz- 
kiem  zwołaniu Kortezów i spodziewano się także, 
iż niebawem cofnięty będzie znany przez osta­
tnie ministeryjum wydany dekret o dzieńnikach, 
równie jak i t o , że w skutek tego niektóre za­
kazane dzieńniki znowu w ychodzić zaczną. 
Stolica była całkiem  spokojna. Powszechnie 
miano n adzieję , że gdy pan I s t u r i z  stanął 
u steru rządu , tenże wstąpi znowu na drogę 
ustaw, którą gabinet N a r v a e z a  tak n iepo­
trzebnie był opuścił.



—

W edług wiadomości * W a l e n c j i ,  władze 
tamtejsze otrzymały doniesienie, jakoby prze­
ciwnicy teraźniejszego stanu rzeczy i nieprzy­
jaciele  Narwaezowskiego ministeryjum zamy­
ślali znowu wywołać zaburzenia. Usiłują mia­
nowicie uwodzić podoficerów i żołnierzy przy­
rzeczeniam i wyższych stopni, rozdawaniem pie­
n iędzy ; i innemi podobnem i środkami. Jene- 
ralny kapitan napomniał przeto dziennym roz­
kazem  wojska wszelkiej broni, do ciągłego wy­
trwania w wierności i w pełnieniu obowiąz­
ków, i wezwał je , by bezzw łocznie donosiły o 
zabiegach zm ierzających do uwodzenia ich .

Wiellta Slrytanija 1 Irlandia*
Z  L o n d y n u  d n i a  9. k w i e t n i a :  Na po­

siedzeniu i z b y  w y ż s z e j  dnia 6. kwietnia 
zapytał lord B e a u m o n t  sekretarza stanu 
spraw zagranicznych lorda A b e r d e e n ,  azali 
to prawda, że władze austryjackie podczas osta­
tnich wypadków wGałicyi, podburzały lud w ie j­
ski przeciw szlachcie i nałożyły cenę na głowę 
każdego schwytanego szlachcica , i czyli rząd 
angielski zrobił z swej strony jakie kroki, aby 
za takie postępowanie naganę swoją oświad­
czyć ? —  Hrabia A b e r d e e n  od rzek ł, że 
przedm iot ten jest obcy interesom Anglii, ale 
według te g o , co wie o księciu M e t t e r n i -  
c  h  u  , jest przekonanym , że nakazanie przez 
tegoż księcia podobnego postępowania tak jest 
niepodobnem , jak  gdyby to ze strony którego- 
Lądź z szlachetnych lordów w tej izbie utrzy­
mywać chciano. Od czasu, jak  Galicyja jest 
pod panowaniem austryjackiem , stan tamtej­
szego ludu wiejskiego został znacznie polep- 

,  szonym, całkiem  tedy naturalną rzeczą, że tenże 
lud okazał się wiernym i przywiązanym do Au- 
stryi. Zresztą w doniesieniach, które on (Aber­
deen) od angielskiego sprawującego interesa 
w W iedniu otrzym ał, rzecz ta jest całkiem  ina­
czej przedstawiona, i wyraźnie przy tern nadmie­
niono , że szlachta poległa przy namawianiu 
ch łopów  do udziału w powstaniu, którem u lud 
wiej; ki tak walecznie i skutecznie się oparł. 
W e wszystkiem tem nie widzi on jak tylko go­
dny pochwały postępek ; dalszych wiadomości 
o tym przedm iocie nie otrzymał.

Na posiedzeniu dnia 7. kwietnia odroczyła się 
izba wyższa z powodu Świąt W ielkanocnych aż 
do 2 1 . kwietnia.

I z b a  n i z s z a  na posiedzeniu dnia 6. kwiet­
nia zajmowała się zawsze jeszcze obradami nad 
irlandzkim  b ilem , przym usowym , które nie 
w iele ważnego w sobie zaw ierały, a pierwsze 
odczytanie tegoż bilu musiano znowu odroczyć. 
Irlandzcy członkow ie izby obstają przy swym

zamyśle', aby dopóty nie przypuścić bilu do 
pierwszego odczytania, dopokąd rząd zażale­
n iom  irlandyi zapobiedz nie przyrzeknie.

Również i na posiedzeniu izby niższej dnia 
7. kwietnia nie posunął się dalej bil irlandzki, 
owoz takowy będzie muBiał pom im o woli m i­
nistrów, az do feryjów  być odłożonym. Gdy 
bowiem Sir R o b e r t  P e e l  oświadczył, że dnia 
następnego zapropouuje odroczenie izby aż do 
dnia 17. kwietnia, zgodzono sio więc, aby roz­
prawy nad pierwszem odczytaniem irlandzkiego 
przymusowego bilu  aż do 17go odłożono., a 
20go aby rozpoczęto znowu rozprawę nad b i­
lem  zbożow ym , przypuściwszy, że° irlandzki 
przymusowy b il nie będzie znowu dnia I7go 
odroczony, w którymto przypadku musianoby 
dalej dnia 20go toczyć nad n im  obrady; ale na 
wszelki w ypadek, rozprawy nad ’ irlandzkim 
przymusowym bilem  nie będą dłużej toczone 
jak  tylko do czasu pierwszego odczytania, do­
pokąd zupełnie me skończą się obrady nad bi­
lem  zbożowym.

I z b a  n i ż s z a  odroczyła się dnia 8go kwifl"’ 
tnia az do 17go. Na ostatniem posiedzeniu te­
goż samego dnia zajmowano się przydłuższą, 
ale bezskuteczną dysknsyją nad przedmiolam* 
które izba po świętach wielkanocnych rozbie­
rać będzie. Sir R o b e r t  P e e l  prosił irlanaz- 
ltich członków nsiln ie , aby odstąpili od opo- 
zycyi przeciw pierwszemu odczytaniu bilu  przy­
musowego, by przecie;! raz zadecydować można 
o biln zbożow ym , który dla codzień wzmaga­
jącego się niedostatku w Irlandyi, okazuje się 
bardzo potrzebnym , a którego przyjęcie zawsze 
jeszcze wątpliwości podpada. Minister nadmie­
n ił oraz, iż z radością postrzegł, że zaprowa­
dzenie kuliurodzy w Irlandyi wywołuje rewo- 
lucyję socyjalną, gdyż po zwyciężeniu pier- 
wszych przesądów, obudzą się między ludem 
smak do lcpszycb płodów  pożywnych, bo do­
broczynny skutek pożywania chleba żarnie®* 
ziemniaków będzie ten , iż Irlandczycy z W»f" 
kszą pilnością i pracowitością zboże uprawi®0 
będą. Przeciwnie zaś, irlandzcy członkowie »*!# 
niższej obwiniali rząd o odwlekanie bilu ab®' 
zowego, zarzucając mu, iż tak uporczywie oh" 
staje za zupełnie nicpożytecznera pierwsze0® 
odczytaniem im a przymusowego. Rozprawy _te 
nie wydały żadnego skutku , a po u łożen ia . 
przedm iotów , które po wielkanocnych świętfl. 
mają być wzięte pod obrady, odroczyła się 

Gctsselte z dnia 8go kwietnia donosi, że Sir 
H e n r y  H a r d i n g e  został mianowany 
c o u n t e m  H a r d i n g e  d e  R i n g s  N e w  ° nj  a 
Sir H u g h  G o u g h  baronem  G o u g h  0  
G z i n k i a n g f n  w C h i n a c h  i de
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a d z p u y  i S u t l e c z  w I n d y j a c h  w s c h o ­

d n i c h .

Francy ja .
^  P a r y s a ,  d n i a  11.  k w i e t n i a .  O mia­

nowaniu księcia J o i n v i l l e  naczelnym wo- 
ena eskadry na Śródziem nem  m orzu , dono- 

teraz urzedownie. Mianowanie to podpisał 
B r° i  dnia 29: z. m .

. Eord P a l m ę  r s t o n  przybył do Paryża ; 
P^rwszą wizytę oddał swemu antagoniście 
2 roku 1840> panu T h i e r s .
6 u°!e  ̂ rosyjski pan I l i s s e l e f  odjechał dnia 

•„ ®*. z Paryża do T u lon u , gdzie W ielki 
j  *?*§ rosyjski K o n s t a n t y  wkrótce jes tsp o - 

z,evvany. I książę J o i n v i l l e  zamyśla ję ­
czę tego tygodnia tam odjechać.
Jego Królewiczowska M ość hiszpański Infant 

,°n E n r i i j u e ,  którem u rząd rozkazał udać 
•JS w podróż zagranicę, zawinął na hiszpań- 

na brygu Constitucion z Iiorunny do St. 
e® i de L u z , koło  Bajony , zkąd do kąpiel 

w Pireneje odjedzie.
.0  zejściu się księcia A u m a l e  z marszał- 
•em i u g e a u d  w A l g i e r z e  zawiera dzień- 

Esprit Public następujące doniesienie : 
jrn|>n̂ erency je m iędzy księciem  a jeneralnym 
dz .erna*orem  nie były wcale przyjaznego ro- 

a3«-. W  jednej z nich, która najszczególniej 
rocila na 8iehie uwagę, nadmieniono panu 
g e a u d  , £e we Francy i jest publicz- 

a opmija coraz bardziej przeciwko n iem u, a 
°  w takim stopniu, ze rząd wcześniej lub pó- 

^n’ e-j kędzie zmuszony tej opinii usłuchać , 
ch*  ̂ } 3eneralny gubernator Algiery! nie 

cioi w £aden sposób wykonywać rozkazów 
m etu , jeżeliby nadaremnemi trudami wy­

p o c z ą ł  wojsko i nieprzestał obciążać budżeiu 
Wszystkiemi dodatkowemi kredytami , na 

j> *Łby tylko z wielkim  oporem  zezwalają. 
. , ,enione uwagi przedłożono w spokojnym  

życzliwym tonie. Jednakże marszałek nie 
u . z zimną krwią wysłuchać ich  do końca ;
P° w 0Dy 8n*ewem rzekł : .T a  niewdzięczność Wszyslkich z m ojej strony wyświadczonych 
*°kafa n’ e ^z 'w* mn*e bynajmniej ; wszak 

®aa»ą m onetą płacono wszystkim tym m ę- 
do Q’t t<łr*y wszelkich swoich sił przykładali 
n°Wau’W systemu i zabezpieczenia mu pa-
kiem  ab 5 a*e 3a nie j e8lem  takim człowie- 
b ie  uw .̂Iri tak łatwo i bez ściągnienia na sie- 
dostatecz* s ,£ dozw olił; ja  posiadam
Co ajg j  ne ®rodki zwrócenia na siebie uw agi; 
ż e (gjL otyc*y opinii publicznej , dziwno m i , 
teru nieW| ! f raz m i wyrzucają, gdyż były przed-

jeane okoliczności, w których na opi-

n iję  publiczną bynajm niej niezważano; dowo­
dy na to są w m oim  ręku.a Ton tej mowy 
musiał się wydać ubliżającym temu, który m ó­
w ił z m arszałkiem ; odparł m u w ięc z żywo­
ścią, iż żąda od niego większego umiarkowa­
nia i przezorności i czyni go uważnym na to, 
iż jeg o  groźby są niestosowne ; prawda , iż go 
poświęcono marszałkowi S o u 1 1, ale miara jest 
przepełniona , a jeź li on zmusi rząd do odwo­
łania go , tedy ten akt otrzyma przyzwolenie 
izb . Marszałek B u g e a u d niezastraszony lecz, 
rozgniewany jeszcze bardziej rzek ł: »Ja m am  
w izbach w ięcej przyjaciół , niż się spodzie­
wają. Jedynymi m oim i nieprzyjaciółm i są to 
ci chciwi deputowani, którzy żądali pozw ole­
nia na zakupowanie dóbr w A lg ieryi, a ja  się 
tem u sprzeciwiłem  i udarem niłem ich  za­
biegi. Potrzebowano m nie i będą m nie potrze­
bować. Pisano do mnie lis ty , w których przy­
syłano mi rozkazy i dziękowano za wykonanie 
ich . T e  listy są schowane , aczkolwiek po­
wiedziałem  , żem  je  sp a lił , dla uniknienia na­
legań abym je  zw rócił « T o  rzekłszy wyszedł 
marszałek spieszno z pokoju, w którym z księ­
ciem  A u m a l e  się znajdował.

A b d  - e l  - I i a d e r  party przem ożną siłą 
p r z e z J u s s u f f a ,  słychać że um knął za grani­
cę  w państwo marokańskie..

B e l g i a .
Z B r u x e l i  d n i a '  11.  k w i e t n i a .  Z e ­

szłej nocy rozesłano potajem nie . po wielu do­
m ach w Bruxeli podburzającą proklam acyję 
im ieniem  czeladzi z Gandawy, która w niej 
zapowiada, że w przyszły poniedziałek zgrom a­
dzi się na targowicy a z tamtąd uda się do 
Bruxeli i będzie żądać, aby Król i izby dali 
je j chleba i zatrudnienie. Również i w kosza­
rach znaleziono w iele egzemplarzy tej w fla­
mandzkim i francuzkim języku ułożonej bun­
towniczej odezwy. Teraz słychać, że do Gan­
dawy będą znaczne zbrojne siły posłane. .Zkąd- 
kolwiekbądź,* tak pisze bruxełski korespondent 
pisma Journal de Liege, .pochodzą te podbu­
rzania do buntu , zdrowy rozum ludu wym ie­
rzy im  przynależną sprawiedliwość. Nikt nie 
życzy sobie niepokojów i bezow ocnych stowa­
rzyszeń. Potęga okoliczności zjedna sama przez 
się zwycięztwo lej spraw ie, której bronim y. 
A  przeto wszystkich, którzy zamyślają postę­
pować gw ałtow nie, uważamy za naszych prze­
ciwników. Strońnictw o, które pokonyw am y, 
cieszyłoby się aż nadto, gdyby przez rozrucny 
wzm ocnionem  się ujrzało. Ludność Bruxelska 
jest dość rozumna , by się dała z łow ić w si­
dła, przez kogokolwiek takowe są zastawione.*-
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*Dzieńnik Emancipałion wyraża obawę, ze usi­
łowanie zaburzenia porządku , zostaje podobno 
w niejakim związku z koalicyjami czeladzi i 
z uchylaniem  się j 3j od roboty we Francy! 
i Anglii., .Radykalizm i kom unizm 11 nadmienia 
toż pismo, »są wruchu i przybierają inną for­
m ę. Nie myśl reformy lecz myśl wojny i oba- 
leria  starają się one w socyjalne ciato wpro­
wadzić. Zdołałżeby nasz kraj ujść tych zgub­
nych zabiegów ? Mamy nadzieję zepolicy ja  nie­
bawem wyśledzi oprawco w tych usiłowań. W czo ­
raj rano o godzinie dziesiątej otoczyło niemal 
dwudziestu policyjnych ajentów wszystkie w cho­
dy do pomieszkania drukarza P a r y s  przy ul 
ćyLaeken, w zamiarze znalezienia tamże auto­
ra pom ienionej zbrodniczej proklamacyi. Przy 
tej sposob rości uwięziono kilka osób- Miedzy 
przyaresztowanemi wymieniają panćw P e 11 e- 
r i n ,  m ówcę na zgromadzeniach i P a r y s a ,  
byłego wydawcę dziennika Mephisiopheles. R ó ­
wnież i w Gandawie nasiąpiły uwięzienia.4

Dnia 18. b. m . um arł w Siolicy naszej tknięty 
apcplesyją  J a n D o b r o w o l s k i ,  Doktor Me­
dycyny, przeżywszy lat 60. Jesteśmy przekonani 
że  dosyć byłoby tych kilku słów smutnej wiado­
m ości dla wszystkich czytelników naszych, mia­
now icie w m ieście mieszkających, by wzbudzić 
szczery żal za zm arłym . Homuż bowiem  nie 
była znana prawość Jego ? Kto nie dyszał o 
Jego dobroczynności ? . . Był On w całem tego 
słowa znaczeniu lekarzem niosącym pom oc cier­
piącej ludzkości, nie tylko zbawienną radą le­
karską, ale także często datkiem dobioczynnym , 
leczącym  cierpienia moralne dolegliwego ubó- 
ttwa, przezco dopomagał Ou najsilniej sztuce 
ewejej, która tylko ciało uzdrowić m oże. D obro- 
czynrość Jego tyła  tak powszechnie znaną, iż 
słusznie nazwać Go było można lekarzem nbo« 
g i ch,  a tak była bezw zględną, że po tylu la­
tach pracy, żonie i dzieciom  nic podobno nie 
zostawił W puściznie, prócz niejednej łzy ża­
lu, która popłynie za Ni m,  i tej pięknej pa­
m ię c i, której tak chętnie i z obowiązku spra­
wiedliwości użyczamy publicznego lorganu pi-
1 ma naszego.

< * **
Na jutro zapowiedziało nam towarzyf two m u­

zyczne przyjem ny bardzo wieczór. Będzie to 
pow tórzenie P uszczy , tej wielkiej Symfonii 
D a w i d  a, którą jak jaz  mówiliśmy, kilkakruć 
Błyszeć trzeba, by się przejąć całą pięknością 
tęgo utworu muzycznego

Maryja- Joanna, kohiela % aminu, dramat p. p* 
D e n n e r y  i M a l l i a n  przedstawiony unos  d. 
17. b. m . , jest jeden z lepszych utworów te- 
goczesnej szkoły francuzkiej. Niema w nim 
przynajmniej tej tak w dramacie teraźniejszym 
ulubionej szkarady u liczn ej, najjaskrawszemu 
barwami oddawanej. Niema tam wprawdzi0 
owych wielkich, olbrzym ich figur bohaterskie! , 
owych jakby posągów starożytnych, ożywionych 
czarodziej^kiem piórem  pisarza dramatycznego, 
którem i zapełniona była świątynia dawnej tra* 
jedyi. Lecz dawno już wyrzucono z niej stare 
bogi i posągi, a z niemi uleciała dawna wznio­
słość traiczna; obrazki życia ludzkiego tysiąc­
krotnie wykrzywione zastąpiły m iejsce dawnych 
tej świątyni m ieszkańców ; trajedyja gminna 
zastąpiła m iejsce trajedyi wzniosłej. Ale je: t 
przynnjmmej w rzeczonym dramacie jedne 
piękne i rzlachetne uczucie żywo oddane, n- 
czucie m i ł o ś c i  m a c i e r z y ń s k i e j  Auto- 
rowie idąc za popędem  dzisiejszych pisarzóW 
obrabiających socyjalne zadania, odmaiowal* 
czyli raczej upcetyzowali kobietę z gminu mi­
łością matki, która jest istotnie matką i kocha 
jak matka , choć żyje w nędzy i mieszka na 
poddaszu. I dlatego w obrazie tej kobiety j 1 
prawda, chociaż ozdobiona , bo uczucie matki 
choćby do bezgranicznego zapału posunięte, 
jest zawsze prawdziwe, bo codzieunem do­
świadczeniem dowiedzione. Maryja Joanna >7 
dzie za mąż, ma syna; maż, rzemieślnik ube- 
g i , oddaje się grze i pijaństwu , i zaniedbuj® 
ż o nę ;  matka niema pokarmu dla dziecięcia> 
pieniądze ciężką pracą zarobione składa, oby 
dziecię oddać ao m arnki; mąż wykrywa te # 
niądze i kradnie j e ;  dziecię jest chore i bl,z'  
kie śmierci ; cóż prawdziwszego nad je j r° j '  
pacz i postanowienie oddać je  do domu P ° . 
rzutków byie żyło. I oddaje.... Mniej pravvd*i' 
wym wydaje się zapał męża gdy się o t®®1 
dowiaduje, bądź źe m iłość ojcowsua W ®g“ 
jest z im n ie jo ia , bądź że ten rozpity rzero,e 
sinik przemawia zbyt sentymentalnie. Przysi§®* 
on że się poprawi, i dziecię z domu podi,? 1 
ków odbierze. Ale autor wprowadza j®! 1 . 
drugą matkę hrabinę bussieres, która bra 
ślub tego samego dnia,  i w tym sam )-n , 1 
ściele co Mary l i -  Joanna. Jej dziecię bax ^ 
chore, jest u mamki na wsi, a życie tego *• 
cięcia jest kluczem  do serca matki i_d° 
innego majątku hrabiego Bussieres, Utd 1 • v 
nie żyje. W ie o tem Appiani lekarz, który  ̂
czasie jego  choroby stał mu się niezbęgrnad 
i który zamierzył zaślubić hral nę i 5 ^j‘a,
majątek. Podsłuchawszy rozm owę rnif'1- '  
ryją - Joanna i je j m ężem , dowiaduj® 8I? 0



Łach, po jak ich  dziecię w dom u podrzutków 
lę d ą ce  poznać m ożna, odbiera j e ,  i podsuwa 
hrabinie zamiast własnego je j dziecięcia, zmar­
łego u mamki. Hrabina ma dawnego kochan­
ka przedślubnego Teobalda, kocha g o , ale j e ­
szcze więcej dziecię sw oje, i przyrzeka leka­
rzowi Appianiemu rękę, przez wdzięczność za 
ratunek dany dziecięciu , które ma za swoje. 
Maryja-Joanna przychodzi na służbę do hra- 
®iny ;  poznają Bię naw zajem ; hrabim, obdarza 
3§ pieniędzmi', by m ogła dziecię z domu pod­
rzutków odebrać, lecz ju z  go tam nie zastaje. 
Maryja - Joanna rozpacza, zbliża się do kołys­
ki dziecięcia hrabiny, i poznaje w niem  swoje. 
Strwożony Appiani ratuje się wybiegiem , mia­
nuje ją szaloną i odsyła do dom u waryjatów. 
Scena ta jest 'rozdzierająca, chociaż wybieg 
użyty przez Appianiego nie nowy, i żywo przy­
pominający podobny wykręt w Żydzie wiecz­
nym. Po wielu innych scenach m niej lub wię- 
c®j zajm ujących, a nie wszędzie dość prawdo­
podobnie zakierowanych , mianowicie w drob­
nych szczegółach rozwiązanie sprowadzających, 
Maryja - Joanna wychodzi ® domu waryjatów , 
dowodzi ze to je j dziecię ; Appiani zostaje od- 
kryty przez Teobalda jako oszust i fałszerz bank­
notów, a hrabina chociaż traci dziecię, do­
staje dawnego kochanka za m ę ż a , wraz z na- 
dzieją dość naiwnie na końcu jakby sens m o­
ralny sztuki wyrażoną, że jeszcze n<e jednem  
dziecięciem  pocieszać się będzie. —  Dyjalogo- 
Wanie stztuki jest żywe, sceny efektowe, w czem  
j^torow ie francuzcy są m istrzam i; ale zawi- 

. nie dramatyczne co ' do wykupienia dziecię- 
Cl? przez Appianiego nie jest dobrze usnute, 
°dbywa się bow iem  w obec widzów, będących 

sposobem naocznemi świadkami intrygi , 
t°ra tylko jest tajemnicą dla samych aklo- 

rdvv; a uje tu nie wzbudza natężonego
oczekiwania , i je ż  eli nas co przeraża, to chy- 
ba głos lub krzyk rozpaczy, ale nie te uczu- 
Cla zgrozy, wątpliwości, tajemniczego podzi- 
^ u ,  przez które mistrz dramatyczny prowadzi
8»uchaczów strvr,«:~_-. • ----
dot aczów stopniami do samego szczy . 
dopiero cała budowla dramatyczna s j  “ 
jasną i widoczną. —* M a r y j a - Joanna °  1 b 
*u główną rolę  : jestto rola bardzo m . « »
fc°  długa,' bo  pełna ruchu, " ^ r z y  że  to
paczy, a przeciez nie można p ° wJe ,.. u wielka 
rola trudna, Że to jest rola w k tóry by  ^  
artystka m ogła siły swoje wypróboW - ^
w tej ro li niema tych subtelnych 
Uczuciowych, trudnych do oddania; nie 
uajdramatyczniejszej walki uczuc, vva *> •
i słowem  i gestem coraz zm icnniej, coraz 
czćj oddawać potrzeba. M a r y j  a-Joanna ro p

cza nad dziecięciem  wszystkiemi (słowy jak ie  
tylko poddać m oże m iłość macierzyńska, rob i 
m ężow i najczulsze i najostrzejsze wyrzuty, pła­
cze, uarzeka, rzuca s i ę ,  ale wszystkoto jako 
kobićta z gminu , z całym wybuchem i wszel- 
k iem i ruchami najognislszej namiętności. Jest 
szlachetność w samem uczuciu, ale nie w oso­
b ie  oddającej to uczucie. Tak tę rolę  pojęła  
pani A s z p e r g e r o w a  i oddała z prawdą 
i zap a łem ; m ianowicie gdy poznaje dziecię 
sw o je , gra je j zrobiła silne na publiczności 
w rażenie; jakoż szczerze powiedzieć m ożem y, 
że dawno nie widzieliśmy roli tak dla niej stoso­
w nej. Zapał z jakim  grała, wpędził ją  po trze­
cim  akcie w spazmatyczne m dłości, i byliśmy 
ju ż  w’ obawie , azali podobnie jak  przy pier- 
wszem'przedstawieniuI/ukrecyi P o n s a r d a  nie 
wypadnie nam pożegnać się z resztą dramatu. 
Lecz po dość długiej przerwie zaczął się prze­
cież akt czwarty, a publiczność przyjęła panią 
A s z p e r g e r o w ę  grzm iącem i oklaskam i, 
których i w ciągu całego przedstawienia nie 
szczędziła. Taka draźliwość nerwów w artystce 
dramatycznej , jestto zapewne najsmutniejsza 
rzecz dla niej samej, ale i nie wesoła dla pu­
bliczności. —  Inne role m niej więcej dobrze 
były odegrane, mianowicie przez p. S m o- 
c h o w s k i e g o ,  pannę C e n e c k ę  T e o f i l ę  
i p.  R e j m e r s a .  Fan D a  wi s  o n  jako mąż 
Maryi-Joanny oddał część kom iczną swojej roli 
bardzo dobrze ; nie tyle ju ż  część patetyczną1, 
którą sam autor zrob ił nienaturalną. —  W spo­
m nieć jeszcze godzi się o  panu W i n c e n t y m  
T h u l l i e ,  któremu podziękować wypada za 
wzbogacenie repertuarza naszego tym drama­
tem, który, miarkując po zadowoleniu nublicz- 
ności, trwałe u nas m ieć będzie powod ',enie.

WIADOMOŚCI HANDLOWE 1 PRZEMiSLWWE.
(  Z  korttp «n '-n *ji pryibatnę}).

i: i j
Z  Ołomuńca. Targ na woły, dnia d-S. kwietnia.

Handel w ołm i na naszym targu w smu­
tnym  teraz jest stanie, tak z powodu m ałej 
liczby bydła, jakoteż i lichej jakości. &fą dzi­
siejszy targ przypędzono wszystkiego tylko 268 
w o łó w , i to ( prócz niektórych małych parłyj) 
bardzo lichych,; a nawet i z tej liczby dla zbyt 
wysokich cen nie wszystko rozkupiopo. —  D o 
W i e d n i a -  poszło w tym tygodniu wprost 
przez L i p n i k  tylko 32 wołów dobrej jakości; 
także i w okręgu w olnega miasta K r a k o w a  
m ieli Galicyjanie sprzedać po drodze jakich  
150 wołów . —  W  Wiedniu stoi cetnar w ołu na 
43 do 44 zr. w. w. J - - • J ;

Hedaktor J. {i, Kamiński  — Nakładem Spadkobierców F r a ń c i s z k a  K r a t t e ra .
(Drokicm P io tra  F i l i e r a  we Lwowie.) {Dodąteh Hodsto.)
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£ e f age,  ber & i nE enbe £ e  u fe l. ęprac^taudgabe, m it lOOten aud ge je  i cfy ne t er o l j f cfjn i t te*
1 fl. 54 Er.

G e r e a n t e d ,  S o n  Cl ui j rote uon l a 93?ancfva. 2lud bem ©panifdjjen. 9D?it bem Oeben bed ^ eryV t 
ted te, non £ .  ^teine. $)rad[jtaudgabe m it 8 0 0  Eoftlicfren 2 3 i l b e r n .  2 23anbe. 5 fl. 1® ' ’f 

G  o n e er f a t io n d - 2 er i E o n b e r 2 3 e r g  = , JP>utten = , u n b ©  a l j  10 er Ed E u nb e u n 15. ‘
Jf? i l f  d m i f fe n f djj a t e n; entfcaltenb bie 23efcf)reibung unb SrElarung aller in ber 93?inerafogie, 
logie, 23erfieinerungdEunbe, unorganifcfjen Śremie, allgemeinen Diaturlefjre, 23erg=, «£>utten*f s 
©aljttierEdEunbe, bem 83ergrecfjte, ber 93erarbeitung ber fflletalle unb bem RJcrgmaf^inemoeK1’ • 
Eommenben Gegenftanbe unb SŚegriffe, nebft engticfyen unb franjofifcfyen ©rmonpmcn unb ncbft *• .
fłern in biefen ©prażeń. 93on G. ę>ar t mann.  4 23anbe. S r m a f i i g t  auf 4 fl. 30 Ir* ^ 

S e r  i n n e r n  © e b i r g d i e e l t  ©  djj a £ e unb 28 e r E fl a tt e n; o b e r g e m e i n f a |j l i cf) e ®  Vr. j  ̂t 
l u n g b e r 2 3 e r g b a u E u n b e ,  93rn G, >£>a r t ma nn, 93?it eielen 2(bbilbungen. S r 11111' 
auf 1 fl. 30 Er. «

£XbUfłdnbiger §im m cI0 * 2Ttla0
f u r  J y tr u tb c  u n b  S icb i;o b c t*  b e r  @ t e r n fu u b e .

^ cn  gr. SSollp. -Ooffinon, ©r. golio, 32 SSlatter. (©eitf;cr 12 fl.) Srmapifit auf 3 fl*

j i » ; h u  u t t i i r  i i  ł  1 , m . * u  . )
fr-? ~j v, " t q v  . n 11. !  t r i "  1  i-- r- ^


